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ZAŁATWIENIE 
DRAŻLIWEJ SPRAWY.

Bardzo drażliwy punkt newralgicz* 
ny, niepokojący Europę, tym razem  
we wchodnim basenie M orza Śród* 
ziemnego, został usunięty.

Frzed kilku dniami minister spraw  
zagranicznych Francji p. Bonnet oras 
ambasador turecki w Paryżu p. Suad 
D awaz złożyli publiczne deklaracje na 
temat pomyślnego zakończenia roko- 
wań dyplom atycznych francusko-ture. 
ckich w sprawie Sandzaku Alexan» 
dretty.

Rokowania w sprawie tego terytu- 
rium spornego między republiką ture­
cką, która rościła sobie doń prawa ze 
względu na zamieszkałą tam ludność 
turecką a Syrią, pozostającą pod man> 
datem Francji były przedmiotem dłu* 
goletnich i powikłanych rokowań, gro  
żących stale możliwością poważnego 
zadrażnienia a przede wszystkim mo» 
źli w ością wojskowej okupacji tery­
torium  przez w ojska tureckie, zgtoma 
dzone na pograniczu turecko-syryi- 
skim.

Szczegóły porozumienia francusko- 
tureckiego w spranie Sandżaku A lc- 
xandretty  przewidują między innymi, 
że poza milicją lokalną i batalionem  
w ojsk francuskich, zarowno Francja 
jak  i Turcja będą miały prawo do u- 
trzymywania do chwil: ukonstytuo­
wania się nowego rządu garnizonów  
w ojskowych nie przekraczających  
2500 żołnierzy. Oddziały ture.kie bę­
dą miały na celu współdziałanie z mi- 
licją i z oddziałami francuskimi przy 
zabezpieczeniu porządku na terenie 
Sandżaku.

N ie jest to sprawa małego znaczę* 
nia. W szak  o nią rozbijała się powo- 
jenna przyjaźń francusko-turecka, na> 
wiązana w r. 1921 przez Kemala i genc 
rałów  francuskich. Jeszcze w dniu 27 
maja b. r. turecki minister spraw zagra 
nicznych dr Tevfik Rusztu A ras mó­
wił w ekspose parlam entarnym ’ „N a 
zachodzie tylko z jedną Francją nic 
mamy stosunków przyjaznych". A  w 
pierwszych dniach lipca ambasador 
Turcji w Paryżu mówił już do przed* 
stawicieli prasy: „Sprawa Sandżaku
okazała się decydującą próbą przyiaź* 
ni francusko-tureckiej. Przyjaźń ta wy 
szła z niej nie tylko nienaruszony, 
lecz silniejsza, niż kiedykolwiek. Osią­
gnęliśmy całkowite porozumienie w* 
wszystkich punktach. Otwiera się no­
w a era rozwoju i zacieśnienia we 
w szystkich dziedzinach odwiecznych 
stosunków francusko^tureckich".

Jest w tej sprawie jeden moment 
niezwykle pouczający i bardzo chara­
kterystyczny dla stosunków między­
narodow ych. O to zawiodły w niej me 
tody procedury zbiorowej i pośredni­
ctwa czynników międzynarodowych. 
Sprawa Sandżaku, gdy doznała zao­
gnienia, szła na forum I.igi N arodów. 
W ynajdow ano tam różne sposoby, 
aby ją prowizorycznie złagodzić a 
przede wszystkim odwlec. Po pew­
nym  czasie następował kryzys jeszcze 
ostrzejszy. Dopiero przed miesiącem, 
w obliczu nader już krytycznej sytua­
cji, postanowiono pominąć drogi o- 
krężne. I w tedy niezwykle szybko rzą 
dy francuski j turecki zawarły dwu­
stronny układ o AIexandrettę, U kład  
ten stał się równocześnie pomostem  
do paktu przyjaźni francusko-turec* 
kiej, parafowanego przed niewielu 
dniami w Ankarze.

Jest to wszystko bezwzględnie wiel­
kim sukcesem dyplomacji obu państw.

Wielkie zebranie 0. Z. N. w Warszawie.
Właściwa rola miasta stołecznego —  0 przebudowę polityczno-gospodarcza Polski

W arszaw a, 11. 7. (P A T ) W czoraj 
odbyło się w W arszaw ie pierwsze ze­
branie działaczy Obozu Zjednoczenia 
N arodow ego okręgu stołecznego W ar  
szawa-miasto.

Zebranie zagaił przewodniczący o- 
kręgu sen. Dąbkowski, witając obec­
nych na obradach.

P R Z E M Ó W IE N IE  G EN . SK W A R - 
C Z Y N S K IE G O .

Następnie wszedł na trybunę wita­
ny żywiołowymi oklaskami szef O ZN  
ken. Skwarczyński.

„Panie i P anow ie!
Z ap ro szo n y  na zebranie działaczy  

okręgu stołecznego pragnę sk o rzy ­
stać ze sp osobności, aby podkreślić  
w ielką rolę, jaką o d gryw a w życiu  
narodu i państw a jego stolica.

O  tym , że dane m iasto jest stolicą  
państw a decydują przede w szy st­
kim dw a czynniki: znajdująca się
w  nim siedziba rządu i prom ieniu­
jące z niego na cały  kraj w ysokie  
w artości duchow e. O bszar m iasta i 
jego liczebność jest bezsprzecznie 
m om entem  bardzo w ażnym ; jednak  
w tym  w ypadku sto jącym  na d ru ­
gim planie. Z nam y takie państw a, 
w  k tó ry ch  istnieją m iasta w iększe  
od sto licy  a m im o to  nie przypada  
im w udziale zaszczytne m iano „P ier  
w szego m iasta w  państw ie".

Stolica musi b y ć m ózgiem  i ser­
cem państwa.

W iele  z m iast R zeczypospolitej 
p osiada nie tylko piękną i chlubną 
trad ycję , ale i dziś o dgryw a w  życiu  
narodu i państw a w ybitną rolę. W a r  
szaw a posiada bezsprzecznie dobre  
trad ycje  h istoryczne. W  ciężkim dla 
społeczeństw ie okresie bohaterskich  
p ró b  ratow ania Polski od zagłady  
w  okresie ofiarnych w alk o o d zy ­
skanie niepodległości, potrafiła czy­
nem udow odnić w artości sw ego du­
cha patriotycznego.

N a  hasło zbrojnej w alki o niepo­
dległość, rzucone przez Józefa Pił­
sudskiego, W a rsz a w a  odpow iedzia­
ła czynem . Pierw sza po wielu latach  
zbrojna m anifestacja na placu G rzy ­
bow skim  odtw orzy ła  n ow y rozdział 
w bohaterskiej historii m iasta. R o ­
botnik w arszaw ski dał w ów czas licz 
ne p rzykłady zuchwałej odw agi i 
w ielkiego bohaterstw a, k tó reg o  m ę­
czeńskim sym bolem  stało się nazwi* 
sko Stefana O krzei.

Francja z pośród mnóstwa kłopotów  
pozbyła się jednego wcale nie małego. 
Kemal pasza, obrońca Dardanelów z 
czasu wielkiej w ojny, wódz nowej 
Turcji, największy jej reform ator, dał 
się poznać jako znakomity dyplomata 
na szerszej arenie.

W yłaniają się w tej chwili pewne 
trudności. O to przedstawiciel Syrii w 
Ankarze odmówił złożenia podpisu <v 

-imieniu Syrii i zrobił zastrzeżenie do­
tyczące praw Syrii. W ogóle wśród  
ludności syryjskiej panuje wielkie nie­
zadowolenie z powodu podpisania po 
rozumienia francusko-tureckiego w 
sprawie Sandżaku. Trudności jednak, 
grożące z tej strony nie są bynajmniej 
tego rodzaju, by mogły zaważyć na lo 
sach tej sprawy. L.

W  pam iętnych dniach listopada  
1918 r. W a rs z a w a  przystępuje do 
rozbrajania gołym i rekam i w ojsk  nie 
m ieckich i rzuca hasło w ypędzenia  
najeźdźcy, pod jęte  natychm iast przez 
resztę kraju.

W  okresie w ięc przeszło stulet­
nich w alk o niepodległość, W a rs z a ­
wa spełniła dobrze sw ą rolę, nom i­
nalnej w praw dzie, lecz siła rzeczy  
praw dziw ej sto licy  państw a, g łó w ­
nego o śro d k a m yśli niepodległościo  
wej. Potrafiła bow iem  pierw sza w pro  
w adzić w życie śm iałe plany walki o 
Polskę, potrafiła ideą ta  ogarnąć i 
p oruszyć cały kraj.

D ziś w  w olnym  i silnym  państw ie  
W a rsz a w a , jako stolica musi nadal 
nadaw ać ton życiu narodu . Po  za 
koniecznym  m om entem  reprezenta­
cji zew nętrznej, W a rsz a w a  musi 
mieć am bicję w yw ierania dużego i 
pozytyw nego w pływ u na wszelkie 
przejaw y życia naukow ego, a rty ­
stycznego i społecznego, dążyć w in­
na do w yw ierania silnego w pływ u  
jia rozw ój kultury narodow ej przez 
w zbogacenie j e j ' dorobkiem  id eo ­
w ym  i tw órczym .

O kręgow i stołecznem u O bozu Z je  
dnoczenia N aro d o w eg o  życzę g o rą ­
co, aby w ytrw ała p raca przyczynił 
się do zajęcia przez W arsz a w ę  na­
leżnego jej m iejsca w życiu państw a  
i ab y  stolica byłą dla reszty  kraju  
dobrym  przykładem , jak należy  
w cielać w czyn hasło zjednoczenia  
narodow ego.

Z  kolei wygłosili referaty: poseł
Snopczyński, omawiając tradycję i ro­
lę mieszczaństwa warszawskiego oraz 
prezes mec. Paschalski, który scharak­
teryzował stosunek Obozu Zjedn. 
N ar. i deklaracji lutowej do K onsty­
tucji Kwietniowej. Ostatni przemawiał 
przewodniczący Okręgu stołecznego 
O Z N . sen. Dąbkowski.

P R Z E M Ó W IE N IE  SEN . D Ą B R O W ­
SK IEG O .

„O pierając się na deklaracji ideo­
wej można ustalić następujące zasad­
nicze cechy O Z N . i zasady programu  
Obozu.

A  więc nacjonalizm — pojęty jako 
dążenie do wzmożenia siły rozw ojo­
wej N arodu Polskiego, która jest za­
sadniczym czynnikiem siły Państwa.

Nacjonalizm nasz jest nacjonaliz­
mem pozytywnym, wywodzącym się z 
naszych własnych tradycyj, nie poszu­
kującym ani obcych wzorów, ani ob­
cych metod pracy.

Z  zasady nacjonalizmu wynika dal­
sza zasada: nadrzędności interesu na­
rodowego nad egoistycznymi dążenia- 
mi i interesami grup społecznych lub 
jednostek. N asz nacjonalizm jest na­
cjonalizmem twórczym, nacjonalizmem  
państwowym, który ma służyć jako 
podbudow a wielkości i potęgi Pań­
stwa Polskiego.

Zasada ta zadominowala w całym  
społeczeństwie dzięki wieloletnim w y­
siłkom pracy M arszałka Piłsudskiego, 
który w imię tej zasady walczy) z sob- 
kostwem i warcholstwem politycznym, 
w imię tej zasady stw orzył Konstytu­
cję, pod którą widnieje ostatni Jego  
podpis, dającą władzy państwowej na­

leżyty autorytet, a Państwu spoisty i 
rozumny ustrój wewnętrzny.

Ta reforma państwowa powstała sa­
moistnie na gruncie życia polskiego, 
odpowiada w zupełności konieczności 
politycznej i życiowej, którą jest dla 
Polski, leżącej między Rosją a Niem­
cami, silny ustrój państwowy.

W  naszej Konstytucji nie poszliśmy 
więc po linii naśladowania obcych 
wzorów, mając na uwadze nasze od­
rębności polityczne, społeczne i naro­
dowe.

Ten fakt nakłada na nas obowiązek  
tym silniejszego zorganizowania spo­
łeczeństwa, gdyż tylko mocna organi­
zacja narodu dać może w związku z za 
sadami Konstytucji największą pręż­
ność jego sił.

Jeżeli chodzi o zagadnienia społecz­
no-gospodarcze, ujęte one są w spo­
sób jasny i przejrzysty w punkcie 5 
deklaracji iaeow o-politycznej, który  
mówi: ,,Społeczna struktura Polski o- 
piera się w swych podstawach na sze­
rokiej masie robotników i włościan. 
Od losów tych warstw, ich dobrobytu 
jako też kultury i poczucia obywatel­
skiego zależy w ogromnym stopniu 
harmonijny rozwój Polski i jej przy­
szłość. O tym pamiętać musi kierow­
nictwo Państwa, z tym musi się liczyć 
we wszelkim planowaniu i konstruo­
waniu przyszłego życia Polski".

W  sprawach stosunku pracy i kapi­
tału deklaracja nasza mówi: „przeciw­
stawiając się każdemu wyzyskowi 
państwo musi siebie uważać za jedyny 
i wyłączny czynnik powołany do regu­
lowania wzajemnych stosunków po­
szczególnych warstw obywateli",

„Stosunki między pracodawcą a pra 
cownikiem muszą się pod kontrolą 5 
naciskiem państwa w ten sposób uło­
żyć, aby zapewnić warsztatom raqo= 
nalne warunki produkcji, a rzeszom 
pracowniczym pewność jutra ; stopnro 
wy, ale stały wzrost poziomu życia.

Opierając się na tych zasadach i ma­
jąc na celu stworzenie najbardziej spra 
wnej organizacji narodu, dążyć bę­
dziemy do objęcia naszą organizacją 
szerokich mas, do wciągnięcia ich w 
pełnię życia narodow ego i umożliwie­
nia im korzystania z dóbr gospo­
darczych i kulturalnych. N akaz ten 
w ypływ a także z głębokiego rozumie­
nia zasady obronności.

Jeżeli chodzi o m etody działania —  
polegają one nie na akcji bezpośred­
niej oraz na programowej przebudo­
wie struktury społeczno-gospodarczej. 
A kcja bezpośrednia polega na reali­
zowaniu na każdym szczeblu organi­
zacyjnym przez każdego obywatela, 
przez każdego członka O bozu tych  
potrzeb i zadań, które są dojrzale do 
wypełnienia przez zorganizowane siły 
społeczne.

N iedorozw ój naszego życia gospo­
darczego i społecznego, które kształto­
wało się bez naszej woli w okresie zas 
borów, w ymaga od nas przekształce­
nia go wedle naszych świadomych po­
trzeb i celów.

Pamiętać jednak należy, że koniecz­
nym warunkiem stworzenia i realizo­
wania wielkiego programu gospodar­
czego jest posiadanie silnej i zwartej 
organizacji społeczeństwa, świadome­
go swych dążeń i gotowego do ich re* 

(Dalszy ciąg na str 2-gleJ).
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Poniedziałek
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Jutro: Jana Gw. 
Wschód słońca 3‘27 
Zachód „ 1955

T E A T R  W IELK I.
Poniedziałek godz. 20 „Żołnierz królow ej 

M adagaskaru".
W torek godz. 20 „Jan".
Środa godz. 20 „Ludzie w hieli".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO L LO  Chorążczyzny 7 : „Cień Szaag. 

h a ju ".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Od wiórku do 

czwartku".
C A S IN O  Legionów 5: Sekretarka Je j M ę* 

ża" oraz Sym fonia M łodości".
C H IM E R A  Akademicka 8 : „H otel H o ly .

w ood".
E U R O P A  Akademicka 3 : „Perły i serce".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „W esoła czwór 

ka" i „Pobrali się zawcześnie".
M A R Y S IE Ń K A  pl. Smolki 5 : „Serce i 

szpada".
M E T R O , Łyczakowska 7 „M ały czaro , 

d zie j".
M U Z A  3,go M aja 11: „Po wielkiej w o j, 

nie".
P A Ł A C E  Legionów 1: „N a krawędzi ży , 

cia" i „Kawiarnia na granicy".
P A X  nieczynny.
R A J pl. M ariacki 7 : „A llotria".
R 1A LTO  pl. Akadem icki 5 : „Burzliwa

m łodość".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „M iłość w ma. 

sce".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5: „Bez roz­

kazu".
S W IT  Gródecka 2b : „W  ogniu pocisków"
T O N  pasaż M ikolascha: „Zwycięska wal, 

k a '1 oraz „Nana Stelle zaginęła".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Rycerze

stepu" i rewia.

— Ostatnie przedstawienie „Żołnierza kró 
lowej M adagaskaru" w Teatrze Wielkim. 
S K A R U ". Nieodw ołalnie po raz ostatni, 
dziś o 8 wiecz. daną będzie w Teatrze W . 
po cenie 1 zł. na wszystkie miejsca, ciesząca 
się wielkim powodzeniem, pod każdym 
względem bajecznie zmontowana, pełna 
przezabawnych sytuacyj, m elodyjna farsa 
J .  Tuwima pt. „Żołnierz królow ej M ada­
gaskaru".

— „ Ja n “, jedna z najlepszych obecnego 
współczesnego repertuaru teatrów europ ej, 
skich, znakomita i wybitnie wesoła komedia 
B us ,  Feketego — w obec zawieszenia 
przedstawień w Teatrze Rozm. przechodzi 
na repertuar Teatru W . Świetna ta komedia 
dana będzie 12 bm. i 14 bm. o 8 wiecz. 
w Teatrze W . po cenach zniżonych. Z nako, 
mitą obsadę ró l tworzą pp.: Barw ińska, 
B ielicka, Kipeniów na, Guttner, Kalinow ski, 
Nieprzewski, Przystawski i W ojtecki. Reży­
seria J .  Szyndlera.

— „Ludzie w bieli" — amerykańska 
sensacyjna i em ocjonująca sztuka Kingsley‘a, 
opracowana i wprowadzona na scenę p oi, 
ską z rzadko notowanym sukcesem przez 
J .  W am eckiego, jednocześnie odtw órcy gló> 
wnej roli dra Fergusona — daną będzie w 
Teatrze W ielkim  13 i 15 bm. o 8 wieczorem 
po cenach zniżonych.

KOMUNIKATY.
— Ku czci śp. Romana Starzyńskiego.

D yrekcja i pracownicy Rozgłośni Polskiego 
Radia we Lwowie zapraszają społeczeństwo 
lwowskie na nabożeństw o żałobne za spo, 
k ó j duszy śp. Romana Starzyńskiego, N a. 
czelnego D yrektora Polskiego Radia, które 
odprawione zostanie we wtorek 12 bm. o 
godz. 8 ,e j rano w kościele O O . D om inika­
nów we Lwowie. M szę św. odprawi ks. M i, 
chał Rękas. W  czasie nabożeństwa orkiestra 
Rozgłośni Lwowskiej PR ., chór Echo,M a­
cierz i soliści w ykonają utwory muzyki re, 
ligijnejl

— K to z radiosłuchaczy zdobędzie m oto, 
cykl w akcji premiowej PR. Druga akcja 
premiowa pod nazwą „ W  drodze do mi­
lio n a", znana już jest dzisiaj wszystkim 
słuchaczom radia. Treścią tej akcji, jak  wia, 
domo, jest przyśpieszenie przyrostu liczby 
abonentów  radiow ych, w celu doprowadzę, 
nia je j w jak  najszybszym  czasie do pierw, 
szego miliona. W szyscy, którzy się zgła­
szają w ciągu czerwca, lipca i sierpnia, otrzy 
mują w kom itecie akcji letniej kolejne nu , 
mery, a komu z now ych radioabonentów  
przypadnie w tej numeracji liczba 15.000 — 
30.000 — 50.000, ten otrzyma tytułem pre. 
mii m otocykl lub samochód. Sygnalizujem y, 
i i  pierwsza liczba premiowana — 15.000 — 
osiągnięta zostanie w dniach najbliższych. 
Szczęśliwy posiadacz numeru 15.000 otrzy, 
ma jako premię m otocykl marki D. K. W . 
Niewątpliwie lipiec i sierpień dadzą nam 
obu następnych laureatów, zdobyw ców  na­
stępnych nagród.

— Stare pieśni węgierskie d cygańska ka­
pela. W  poniedzałek, 11 bm. o  21.10 trans, 
mituią polskie rozgłośnie koncert muzyki 
węgierskie! z Budapesztu. Koncert ten skla, 
da się z dwóch części; w pierwszej usłyszą 
polscy radiosłuchacze smętne a zarazem 
cgniste pieśni węgierskie, wykonane przy 
akompaniamencie dawnych instrumentów 
ludowych tarogata i cymbałków. Przygry­
wać będzie poza tym oryginalna kapela cy , 
gańska, jeden z najbardziej łubianych w 
świecie zespołów. Część drugą koncertu 
wypełnią marsze węgierskie odegrane przez 
orkiestrę 2 pułku infanterii.

Wielkie zebranie 0. Z. N. w Warszawie.
(D alszy ciąg ze strony T ej)

alizacji wspólnym wysiłkiem. Te wiel­
kie zadania wymagają odpowiedniego 
nastawienia psychicznego całego naro, 
du, wymagają odpowiednio wychowa, 
nego obywatela. Zbiega się to również 
z przemianą nastawienia moralnego u 
wszystkich narodów, któie przeżyły 
wielką wojnę.

Zasada nadrzędności interesu naro, 
du i państwa inaczej ustawia stosunek 
jednostki do społeczeństwa.

W artość jednostki zależy od tego. 
jaki jest jej wkład do skarbnicy dobru 
powszechnego, o tym mówi art. 5 na. 
szej Konstytucji.

Po scharakteryzowaniu naszych za. 
sad politycznych i metod działania 
pragnę stwierdzić, że w obecnej chwili, 
po dokonaniu wysiłku organizacyjne, 
go, po rozpoczęciu konkretnych prae 
w terenie, po ustaleniu zasad naszego 
politycznego programu w wielu waż, 
nych dziedzinach życia narodowego — 
Obóz stal się wielkością polityczną, 
wysuwającą się na czoło życia polity. 
cznego naszego kraju. Dążenie do dal, 
szego rozwoju wymaga już w obecnej 
chwili podjęcia pewnych realnych za> 
gadnień na większą skalę.

Nie tworzym y bowiem organizacji 
iako celu samego w sobie. Organizacja 
nasza jest środkiem realizacji naszy-h  
zadań. Tego rodzaju wielką akcję po* 
lityczną mamy przed sobą już w roku  
bieżącym i w ciągu całego roku na, 
stępneyo, a okręg stołeczny już w cią» 
gu najbliższych paru miesięcy — są 
to w ybory do sam orządów w całym 
państwie.

Stając do wyborów sam orządowych  
mamy na celu uwolnienie samej pracy 
w samorządzie od czynnika partyjno* 
politycznego i podniesienia tej pracy 
na najwyższy poziom. D o wyborów  
sam orządowych idziemy z hasłem 
wprowadzenia do samorządu czyn, 
nych działaczy społecznych i gospo* 
darczych, przy czym nie będziemy 
kładli nacisku na ich przeszłą cąy aJs* . 
tualną dzisiejszą przynależność polityk 
czną. Przywiązywać będziemy decydiu 
jącą wagę do wartości osobistych, oby 
watelskich, do talentów i zdolności, 
potrzebnych w pracy samorządowej.

Uw ażam y, ie  praca w samorządzie 
polega na realizacji niezmiernie donio* 
słych zagadnień życia narodowego, 
które przez państwo nie mogą być re, 
alizowane, a które wiążą się nie tylko 
z zagadnieniami społecznymi, gospo, 
darczymi i kulturalnymi, ale mają sil, 
ny związek także ze zdolnością mobi­
lizacyjną wszystkich sil narodu, a za- 
tern wiążą się z naczelnym hasłem na, 
szego Obozu — z zagadnieniem obro. 
ny państwa.

Ludzi, którzy tak pojmować będą 
pracę w samorządzie, będziemy popie* 
rali, dążyć będziemy do tego, aby te 
zasady były decydujące przy ustalaniu 
list w yborczych, i aby w świadomości 
społeczeństwa one decydow ały o wy, 
borze kandydatów.

O bok tej doniosłej akcji będzie 
O bóz nasz prowadził w dalszym ciągu 
pracę nad rozbudową swych zasad 
program owych i nad realizacją zasad 
już ustalonych

A  więc w pierwszej linii dążyć bę= 
dziemy do wzmocnienia żywiołu poi, 
skiego w handlu, przemyśle i rzemio* 
śle. Popierać będziemy organizacje, 
mające na celu te same dążenia, współ, 
działać będziemy w tworzeniu orga, 
nizacyj pomocniczych w tej akcji, a 
zatem — organizacji kredytowych, sa, 
mopomocy, propagandy, oraz ułatwiać 

; będziemy szkolenie ludzi wchodzą, 
cych do pracy gospodarczej.

Jeżeli chodzi o nasz własny teren — 
stolicę — dążyć będziemy do dalszego 
jej podniesienia i do nadania w niej 
żywiołowi polskiemu dominującego 
stanowiska nie tylko pod względem 
politycznym i kulturalnym, ale także 
i pod względem gospodarczym.

W szystkie ogniwa organizacyjna 
okręgu stołecznego oraz wszyscy człon 
kowie tego okręgu powinni pamiętać
0 tym. że zasięg promieniowania sto. 
licy nie kończy się na jej granicach 
administracyjnych.

Stolica z natury rzeczy skupia w so. 
bie największe ośrodki życia gospo, 
darczego i kulturalnego całego naro. 
du. Powinny one promieniować na 
cały kraj i dawać impuls i podnietę 
do wzmożenia życia narodow ego w 
całym państwie.

Zasadą ideową Obozu Zjednoczenia 
Narodowego jest integralność życia 
narodowego, jest ona najpilniejszym  
postulatem życia narodowego i jed, 
nym z najważniejszych celów pracy 
Obozu.

Proszę Państwa! Rozumiejąc te cele
1 obowiązki, jakie ciążą na naszym po* 
koleniu, świadomi odpowiedzialności 
za przyszłość narodu przed narodem  
i państwem, stanęliśmy na wezwanie 
Naczelnego W odza M arszalka R ydza. 
Śmigłego do pracy, aby w oparciu o 
Konstytucję, pod k tórą widnieje ostat* 
tli podpis W ielkiego Marszałka, o 
autorytet Pana Prezydenta Rzeczypo. 
spolitej budować mocarstwową Pol, 
skę, Polskę spokoju j twórczej pricy  
i w dążeniach naszych nie ustaniemy 1 
nie cofniemy się przed żadnymi trud, 
nościami.

Niech wyrazem tej naszej woli bę, 
dzie okrzyk: Najjaśniejsza Rzeczypo. 
spolita i jej G łow a Pan Prezydenr 
Ignacy M ościcki, Armia polska i jej 
Naczelny W ó d z M arszałek Rydz,Śmt» 
gły — niech żyją!

O krzyk ten został pochwycony z 
lenluzjazmem przez uczestników ze, 
brania.

N a zakończenie obrad uchwalono 
wysłać następujące depesze:

do Pana Prezydenta R. P„ Mar* 
szałka Edw arda ŚmiglegosRyaza, Pa, 
ni marszałkowej Aleksandry Piłsud* 
skiej.

O godz. 13,ej odbyło się posiedzę* 
nie Rady Okręgu stołecznego O. Z . N.

— Ceny artykułów powszechnego uży . 
tku: bulka 4  gr., chleb żytni 32 gr.,
chleb żytni razowy 27 gr., chleb pszenno, 
żytni 41 gr., mąka pszenna przem. 30 proc. 
48 gr., mąka przem. pszenna 50 proc. 46 gr., 
mąka pszenna 65 proc. 44 gr., mąka żytnia 
65 proc. 37 gr., mąka żytnia 95 proc. 29 gr., 
masło deserowe 3.10 zł., masło kuchenne 
2.70 zł., mleko niezbierane 20 gr., śmietana 
1.20 zl., śmietanka 90 gr., ser zw yczajny 
61 gr., ja ja  7 gr., kiełbasa zwyczajna 1.70 zL, 
sadło 1.80 zł., smalec wieprzowy 2.20 zł,, 
słonina świeża i solona 1.65 zł., buraki ćwi­
kłowe 20 gr., cebula w ybierana 60 gr., ka* 
pusta świeża 20—40 gr., kapusta kwasz. — , 
marchew 40, pietruszka 50 gr., kalafiory 
10—60 gr., szpinak 10 gr., sałata 5 gr., rzod, 
kiew 15 gr., kalarepa 3— 5 gr., czosnek 80 
gr., fasola szparagowa 1 zł., pomidory 3.50 
do 4.50 zł., grzyby 10— 14 zł., ogórki św ie, 
że 15—60 gr., ogórki kwaszone 10— 15 gr., 
gęś bita 3—4  zł., kaczka bita 2—3 zł., kura 
żywa 2—3.50 zł., kurczęta 1.30—3.50 zł. 
da i Bacha pt. „Hiszpańska m ucha", w któ , 
rej na czele własnego zespołu wystąpi St. 
Sielański, znany lwowskiej publiczności z 
wielu filmów.

KRONIKA MIEJSKA.
W czoraj wieczorem wybuchł pożar w 

kuchni W iktorii G ąsiorow skiej, zam. przy 
ul. Kalinow skiej 3. Ogień powstał z pow o, 
du wadliwej budow y komina. Część stropu 
nad kuchnią spłonęła. W ezwana strat po­
żarna zlokalizowała ogień. Szkoda wskutek 
pożaru wynosi 300 zł.

związku z kradzieżą garderoby i na, 
krycia srebrnego wartości ponad 2.000 zł., 
dokonaną, jak  donieśliśmy onegdaj, na szko 
dę Jakuba Aksa (pl. Strzelecki 12), policja 
stwierdziła, że kradzież tę popełnił A. Lan* 
des, zam. przy ul. Pod Dębem 15 Landesa 
aresztowano i odstawiono do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Z KRAJU.
Rząd polski delegował w charakte, 

rze obserwatora na konferencję w 
Evian dr. W ł. Sokołowskiego z Min. 
Spraw Zagr.

W  kościele OO. Dominikanów od* 
naleziono szczątki ukryte w modrzę, 
wiowej skrzynce, niekoronowanego  
króla polskiego Leszka Czarnego.

W zrost zatrudnienia w Polsce wy, 
raża się obecnie cyfrą 300.000 zatruci, 
nionych na 554.000 bezrobotnych, wed 
ług statystyki z lutego.

Pryszczyca przenosi się na ludzi. W  
Tomaszowie Mazowieckim dwoje dzl* 
ci zachorowało na tę niewygasającą 
epidemię.

Nowy biskup gdański ks. dr. Karol 
M aria Splett złoży wizytę nuncjuszo, 
wi papieskiemu w W arszaw ie, mgns. 

■ Cortesi, członkom Rządu polskiemu 1 
I wyższemu duchowieństwu.

H O D 7.A  N IE  Z A T W IE R D Z IŁ  JE* 
S Z C Z E  B U R M IS T R Z Ó W .

BeHi.n. 11. 7. (P A T ) Niemieckie 
Biuro informacyjne donosi z Pragi: 
Przew ódcy partii niem ieckcsudec* 
kiej i nowoobrani burmistrze okręgu  
w yborczego Reichenberg na odbytym  
w dniu wczorajszym posiedzeniu po> 
stanowili zażądać od władz czeskich 
natychmiastowego zatwierdzenia no, 
woobranych burmistrzów. Poseł sude, 
cko,niemiecki Cernik oświadczył, ze 
premier H odża przyrzekł szybkie za* 
latwienie tej sprawy i dotychczas tego 
nie uczynił.

W Y R O K  N A  P O E T Ę  N A R . S O C J. 
W  K Ł A JP E D Z IE .

Ryga 11. 7. (P A T .) Donoszą z KiaJ* 
pedy: Izba apelacyjna wydała wczoraj 
w sprawie młodocianego poety kłajpe, 
dzkiego A lberta Anisa, oskarżonego o 
stworzenie nielegalnej organizacji pod  
nazwą „mściciel" oraz rozpowszech, 
nianie narodow o,socjalistycznych u, 
tworów  poetyckich w duchu antypan, 
stwowym. Poeta skazany został ną 3 
lata ciężkiego więzienia, lecz jako nie, 
pełnoletniemu, zmniejszono mu karę 
do 2 lat.

T U R Y Ś C I O M IJA JĄ  C Z E C H O S Ł O , 
W A C JĘ .

M or. Ostrawa. 11. 7. (P A T ) W edług  
danych, ogłoszonych przez Związek 
restauratorów  w Czechach w wyniku  
zajść na pograniczu, gwałtownie spa, 
dla frekwencja turystów w górskich 
hotelach i pensjonatach. W łaściciele 
czescy 46 górskich hoteli i schronisk, 
przede wszystkim w Karkonoszach i 
Szumawie ponieśli w maju i czerwcu 
ogólną stratę 3 milionów koron.

Z A M K N IE C IE  W Y S T A W Y  R Z E , 
M IO SŁA  W .  B E R L IN IE .

Berlin. 11. 7. (P A T ) M iędzynarodo, 
wa wystawa rzemiosła została dziś 
zamknięta. W ystaw ę zwiedziło ogó* 
łem 1 milion 32 tysięce ludzi.

W  M ątwach odkryto przy pracach  
wykopaliskowych ślady trzech nara* 
stających kultur słowiańskich w okre­
sie łącznie ok. 2500 lat.

ZE >WIATA.
D o czeskiej szkoły przemysłowej w  

Karwinie zostało przyjętych tylko 7  
Polaków, wbrew przyobiecanym 30 
procent.

Przy  pracach wykopaliskowych w 
Rzymie natrafiono na ślady archite, 
ktury z pierwszego okresu imperium.

W  Reims w przeddzień otwarcia 
odnowionej katedry, wystawiono mt, 
sterium p. t. „Le jen des H enres". 
W czoraj pod przewodnictwem prezy, 
denta Lebrun'a odbyły się uroczysto, 
ści oficjalne.

W e W iedniu władze hitlerowskie 
mają utworzyć specjalną kancelarię 
kancl. H itlera, która by rozpatrywała 
prośby o  laskę w sprawach polityca* 
nych j kryminalnych.

Konferencja episkopatu niemieckie, 
go w Tuldzie odbędzie się w dniach 
od 15— 18 sierpnia, bez współudziału 
episkopatu austriackiego.

Związek dziennikarzy szwajcar* 
skich wystąpił z międzynarodowej te , 
deracji dzienikarskiej.

Dwaj posłowie niemieccy z Sudetów  
uzyskali zatwierdzenie min. spraw w * 
wnętrznych Czechosłowacji

Austriacka partia narodowo.-socja, 
listyczna naradza się poważnie nad 
wydaniem ustawy, regulującej stosu* 
nek władz do cyganów.

W  katastrofie kolejowej pod Reins* 
berg (Brandenburgia) zginęło 5 osób, 
14 zaś odniosło poważne rany.

Na otwarciu wystawy sztuki w M o, 
nachium kancl. H itler wygłosił mowę, 
w której m. in. oświadczył, że obecna 
ideologia życia duchowego i artysty* 
cznego Niemiec będzie przodowała 
światu jako przeciwstawienie „między 
narodowej sztuki żydowskiej".

Prasa czeska podaje, że rząd czecho, 
słowacki ma w nowym roku szkolnym  
utworzyć drugie państwowe gimna* 
zjum polskie oraz trzy nowe szkoły 
ludowe w Porubie, w  N ow ym  Bogu* 
minie i w Czeskim Cieszynie.

W  porcie W alencji zostały zatopio* 
ne znowu 3 statki angielskie.
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Nowy Tomyśl na F. 0. N.
Poznań, 11. 7. (P A T .). W  dniu dzi. 

siejszym odbyła się w N ow ym  Tomy* 
siu uroczystość przekazania Armii bro 
ni, wartości 140.000 zł., ufunuowanej | 
dzięki zbiorowemu wysiłkowi całego j 
społeczeństwa miejskiego i wiejskiego ■ 
powiatu. H ojny ten dar zasługuje tym  
bardziej na uznanie, że przygraniczny  
powiat nowo*tomyski, na którego 
charakterystyczny krajobraz składają 
się wysokie tyki chmielników i plan* 
tacje wikliny, jest nadzwyczaj ubogi, 
a jego miasteczka: Buk, Grodzisk,
Lwówek, Opalenica i Zbąszyn walczą 
ciężko z klęską bezrobocia. Celem  
przyjęcia daru społeczeństwa nowoto* 
myskiego w imieniu Armii przybył do 
N . Tom yśla inspektor Arm ii gen. Ka* 
zimierz Sosnkowski, honorow y oby* 
watel powiatu, powitany uroczyście 
przez powiatowy komitet F. O. N. z 
jego prezesem, starostą nowotomy* 
skim mjr. Ignacym Skoczeniem na 
czele.

O godz. 10 odbyła się na pl. Mar* 
szałka Piłsudskiego uroczysta msza 
św. połowa. Z kolei nastąpił akt prze* 
kazania pułkom poznańskim i okrę* 
gowi poznańskiemu L. M . K. 28 cięż* 
kich karabinów maszynowych z pc^i* 
stawą i całkowitym wyposażeniem,
2 granatników piechoty, l*ej radiosta* 
cji nadawczo*odbiorczej, l*go samo* 
chodu i l=go m otocykla z przyczepką.

Broń tę odbierał kolejno z rąk ro* 
dziców chrzestnych gen. Sosnkowski. 
Z  kolei nastąpiły przemówienia, trans 
mitowane przez megafony na całe mia 
sto.

Pierwszy zabrał głos prezes powia* 
-towego komitetu F O N . starosta Sko* 
czen, któremu w odpowiedzi podzię* 
kowali aow ódcy obu pułków obdaro* 
wanych i reprezentant L. M . K.

N astępnie odbyła się u stóp ołtarza 
uroczystości wręczenia gen. Sosnkow* 
skiemu pergaminów i albumów, zawieś 
rających akt nadania mu honorowego  
obywatelstwa poszczególnych gmin 
pow . n-owotomyskiego.

Kronika kulturalna.
Badania socjologiczne. Instytut Bał* 

tycki w ciągu tego roku jeszcze zamie* 
rza przeprowadzić przy pomocy pra* 
cowników Państwowego Instytutu  
Kultury wsi w W arszaw ie ciekawe ba* 
dania scLiologiczne nad miastem (.idy* 
nią. Badania te obejmą przede wszyst* 
kim strukturę dzielnicową miasta, bio* 
rąc pod uwagę te wszystkie czynniki, 
które składają się na rozwój prze* 
strzennc*społeczny miasta, a więc 
skład społeczny, zróżnicowanie gospo* 
darcro*zaw odew e, oraz układ narodo* 
wościowy i kulturalny jego ludności.

Zbiory Miejskiego Muzeum Prze* 
myślowego w Krakowie. Zbiory Miej* 
skiego Muzeum Przemysłowego w 
Krakowie po kilkumiesięcznej ptzer* 
wie zostały znowu otw arte dla publi* 
czno-iJ. Przerwa spowodowana zosta* 
ła re, rganizacją części sal wystawo* 
wych. Obecnie zbiory muzealne prze* 
segregowane, uzupełnione nowymi na* 
bytkami i ułożone ściśle według mate* 
riału i techniki wykonania tworzą 
zwarte komplety, dające dokładny o* 
braz danego typu.

Wykopaliska w Poznaniu. W  dal* 
szym ciągu prac wykopaliskowych, 
prowadzonych na Placu Katedralnym  
w Ostrowiu Tumskim, znaleziono 
część złotego pierścionka oraz kilka 
monet srebrnych z przełomu IX  i XII 
wieku. Pierścień złoty iest o tyle cen* 
nym znaleziskiem, iż z okresu tego 
posiadamy na terenie W ielkopolski 
bardzo mało przedmiotów złotych.

Renow acja obrazu ze świątyni swa* 
Newskiej. Jedyny obraz ilustrujący 
wybrzeże polskie w wieku X V I. a sta* 
nowiący własność słynnej na Kaszu* 
bach świątyni w Swarzewie nad zato* 
ką Pucką, gdzie mieści się cudowna 
statua Królowej Polskiego M orza, zo* 
stał poddany w ub. roku renowacji 
przez konserwatora państwowego. Re* 
nowacja już została ukończona i, jak 
nas nformuje ks. proboszcz swarzew* 
ski, obraz po wystawieniu w „Zachę* 
cie" umieszczony zostanie w Swarze* 
wie na głównej ścianie przy ołtarzu, 
gdzie mieści się cudowna statua

Z kolei zabrał głos gen. Sosnkowski, 
który w swoim przemówieniu podzię* 
kował w imieniu Naczelnego W odza  
i Armii obywatelstwu nowotomyskie* 
mu za hojny dar, wznosząc okrzyk na 
jego cześć.

Następnie przemawiał wojewoda 
poznański Maruszewski, który w go* 
rących słowach scharakteryzował ży* 
cie i działalność oraz zasługi gen. 
Sosnkowskiego, wznosząc na zakoń* 
czenie okrzyk na jego cześć.

N a rynku odbyła się wielka defila* 
da, trwająca blisko godzinę.

Po zakończeniu defilady dzieci 
przerwały szpaler policyjny i podbie* 
gly pod trybunę, wydając okrzyki na 
cześć gen. Sosnkowskiego. General 
zszedł ze stopni trybuny i uściskał kil* 
ku najgorętszych manifestantów.

10 dni wielkich ulg na kolejach
dla dzieci.

W zorem  lat ubiegłych Polskie Ko* | wane przez wszystkie kasy biletowe
leje Państwowe wprowadzają 10*anio* 
wy okres zniżkowych przejazdów dla 
dzieci w wieku do lat 14*tu. Od dnia 
11 do 2l bm. każaa osoba dorosła, u* 
dająca się w podróż koleją za biletem 
normalnym lub ulgowym (licząca naj* 
mniej lat 18 lat) może zabrać ze sobą 
pięcioro dzieci, nabywając dla nich 
bilety ulgowe, na przejazd tam i z po* 
wrotem ze zniżką, aż 87 i pół proc. od 
ceny normalnej.

Przed nabyciem biletu dla siebie, o* 
piekun powinien zaopatrzyć się w kar 
ty  uczestnictwa dla dzieci; wydruko* 
wane na pięknych pocztówkach przez 
Ligę Popierania Turystyki. K arty te 
w cenie gr. 30 za sztukę będą wyda*

W Czechosłowacji nic sią nie zmienia 
na korzyść Polaków.

M or, O strawa. 11. 7. (P A T .) W  
wczorajszym „Dzienniku Polskim" po 
nownie skonfiskowane zostały w cała* 
ści niemal dwa artykuły. W  kołach 
zbliżonych do Związku Polaków pa* 
nuje duże rozgoryczenie z powodu u* 
stawicznych konfiskat jedynego \v 
Czechosłowacji codziennego pisma 
polskiego. M etody konfiskowania sto 
sowane przez dyrekcję policji w cze* 
skim Cieszynie są tak dowolne, że z 
reguły niemożliwością jest przez odpo 
wiednie zredagowanie numeru ustrzec 
pismo przed konfiskatą.

M or. O straw a. 11. 7. (P A T ) Odpo* 
wiadając na liczne komentarze prasy 
czeskiej w sprawie nieobecności soko*

łów polskich na wszechsłowiańskim  
zlocie w Pradze, zapewniające o bra* 
terskiej miłości i serdeczności z jaką 
spotkałby się sokół polski w Pradze 
— „Dziennik Polski ‘ podkreśla, ze 
okrzyki i toasty na bankietach me 
mogą być w żadnym wypadku spraw* 
dzianem tej miłości. Zwłaszcza „Soko* 
łowi" czesk'emu nie wolno mówić a 
braterskiej miłości w chwili, gdy nic 
je na lepsze nie zmieniło się w ciężkim 
położeniu ludności polskiej na Śląsku 
cieszyńskim j gdy każde wystąpienie 
czeskiego „Sokoła11 w ty m terenie na* 
cechowane jest wrogim, szowinistycz* 
nym stosunkiem do wszystkiego, co 
polskie.

DZIS 
KINO

CASINO

NIEBYWAŁY PODWÓJNY PROGRAM

SEKRETARKA JEJ MĘ2fl
FILM DLfl MĘŻÓW i ŻON

SYMFONIA MŁODOŚCI
F i l m  m u z y c z n y  z u d z i a ł e m  s ł a w n e j  o r k i e ­

s t r y  F r e d a  W a r i n g a

Łotwa przed wizytą min. Becka.
Ryga. 11. 7. (P A T .) W  związku z za 

powiedzianą wizytą ministra J . Becka 
w Rydze, pisma łotewskie zamieszcza, 
ją biografię oraz podobizny ministra.

Dziennik „Rits" przypomina słowa 
polskiego ministra spraw zagranicz* 
nych, wypowiedziane w listopadzie f. 
1936 w Londynie, że przyjaźń z Łotwą 
jest jedną z najpożyttczn'**jszych czę* 
ści składowych polskiej polityki za* 
granicznej. Dziennik wskazuje, że po* 
litykę polską cechuje realizm i że uni* 
ka ona wszystkiego, co mogło by ją 
wciągnąć do walki wrogich sobie blo*

ków ideologicznych, gdyż hołduje za* 
sadzie zgodnego, przyjaznego współ* 
życia ze wszystkimi państwami. „Rits“ 
podkreśla szczególne zainteresowanie, 
jakie Polska okazuje państwom bałty* 
ckim

N a innym miejscu „Rits“ p. t. „Bo. 
jownik o wolność i mąż stanu“ skrę* 
śla biografię min. Becka, przypomina* 
jąc jego oświadczenie przez szereg lat, 
kiedy to minister wyraził radość z oka 
zji zadzierzgnięcia osobistych kontak* 
tów z kierowniczymi łotewskimi męża 
mi stanu.

Liga Narodów ma 
żydowski

Paryż, 11. 7. (PA T .) M iędzynaro 
dowa unia stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi N arodów  na kongresie odbytym  

w Kopenhadze uchwaliła rezolucję, 
wzywającą Ligę N arodów  do niezwło 
cznego zwołan a konferencji między* 
narodowej, celem rozwiązania zagad* 
nienia żydowskiego w Europie Konfe 
rencja ta miałaby na celu z jednej stro 
ny — udzielenie państwom przelud* 
nionym pomocy finansowej dla poczy 
nienia na ich obszarach inwestycyj,

rozwiązać problem 
w Europie.

umożliwiających przebywanie tam wię 
kszej liczby mieszkańców, — z dru* 
giej zaś dopomożenie Żydom  do siwo 
rżenia j rozbudowania państwa naro* 
dowego oraz faworyzowanie imigracji 
części Żydów  do krajów, mogących 
zwiększyć liczbę ich mieszkańców, 
W dź Też ułatwienie osiedlania się Ży* 
dów  na obszarach mało zaludnionych, 
gdzie istniałyby możliwości koloni* 
zacji.

Odznaczenie lektora polskiego w Lille
Złotym Krzyżem Zasługi.

Lille. 11. 7. (P A T .) Z  okazji odzna* 
czenia Złotym  Krzyżem zasługi lekto* 
ra polskiego na uniwersytecie państwo 
wym i katolickim w Lille p. W acław a  
Godlewskiego, za wybitną pracę na 
polu zbliżenia intelektualnego polsko* 
francuskiego, odbyło się w Lille przy* 
jęcie wydane przez konsula generalne* 
go R. P Al. Kawałkowskiego, w któ* 
rym wzięli udział najwybitniejsi przed 
stawiciele sfer uniwersyteckich z rekto 
rami, dziekanami i profesorami poi* 
skiego języka na uniwersytetach lii* 
skich. Z  Paryża wzięli udział w uro*

czystości: prof. Zaleski i prof. Ma:e> 
aud. W ręczając odznakę Krzyża zasłu 
gi młodemu uczonemu polskiemu, kon 
sul generalny R. P. podniósł skutecz* 
ność ogólnie ocenianych wysiłków je* 
go w krzewieniu propagandy i kultu, 
ry polskiej w tym ważnym ośrodku  
Francii, a zv'łaszcza doniosłość zorga. 
nizowanej przez niego centrali wymia 
ny młodzieży między Polską a Fran* 
cją, dzięki której kilkudziesięciu stu* 
dentów i studentek francuskich wyjeż 
dża corocznie do Polski na pobyty

P. K. P. oraz biura podróży. Po nale* 
żytym  wypełnieniu przez opiekuna 
kart uczestnictwa dla dzieci, kasa bi» 
letowa wyda na podstawie tych kart 
bilety ulgowe dla dzieci ze zniżką 75 
proc. na przejazd „tam“. Bilety te 
łącznie z kartą uczestnictwa służą w 
terminie do dnia 2l lipca b. r. do bez* 
płatnego pow rotu, wobec czego nale* 
ży je zachować po ukończeniu przeja* 
zdu pierwotnego.

Przed rozpoczęciem podróży z po* 
wrotem, opiekun powinien przedłożyć 
do ostemplowania tak karty uczestnic* 
twa, jak i bilety ulgowe dla dzieci, na 
podstawie których odbyto przejazd 
p erwotny. U lga stosowana będzie w 
klasie 1, 2 i 3*ej pociągów osobow ych  
i pośpiesznych Opiekun musi nabyć 
dla siebie bilet normalny, albo też ul* 
gow y. N atom iast osoby, podróżujące 
za biletami bezpłatnymi, służbowymi 
okręgowymi, okresowymi i t. d. nie 
maja prawa do zabierania ze sobą 
dzieci według wyżej wymienionych 
zasad.

Doświadczenia lat ubiegłych wyka* 
zały( że impreza „P. K. P. — najmi!* 
szym turystom -1 cieszy się wielkim po* 
wodzeniem, zapełniając wagony kole. 
jowe najmłodszymi pasażerami, z któ* 
rych większość, dzięki tak wydatnej 
zniżce, uzyskuje po raz pierwszy, 
możność zwiedzenia rodzimego kraju. 
Jednak ze względu na konieczność za* 
pewnienia dzieciom opieki podczas 
jazdy, osoba tow arzysząca dzieciom  
musi zapewnić im należyty nadzór i 
odbyć podróż w tym samym pociągu, 
klasie i przedziale, w którym  jadą 
dzieci. Przerw y w podróży dozwolone 
są tak przy przejeździe pierwotnym, 
jak i z powrotem na warunkach ogól* 
nych. Młodzi pasażerowie mają rów* 
nież prawo do bezpłatnego zabrania 
osobistego bagażu, jednakże nie wię* 
cei, jak 15 kg na jedno dziecko. W  ra* 
zie szczególnie silnej frekwencji na ko  
lejach, w okresie od l l  do 21 lipca, 
mogą być wyznaczone przez kolej spe 
cjalne wagony i przedziały dla podró* 
żnych, jadących z dziećmi, na podsta* 
wie niniejszej ulgi.

A U D IE N C JE  U  P. PREM IERA.
W arszaw a. 11. 7. (P A T .) Prezes Ra* 

dy ministrów gen. SławojsSkładkow* 
ski przyjął w dniu 9 lipca b. r. Prezy* 
dium Komitetu budowy pomnika płk. 
Jabłońskiego w Sandomierzu w oso* 
gach gen. Skowrońskiego i płk Ko* 
szw ary, przyrzekając swoje poparci# 
w realizacji tego projektu oraz wyra* 
żając zgodę na przyjęcie godności 
członka Komitetu honorow ego budo* 
wy pomnika.

Pan Prezes Rady ministrów gen. 
Sławoj*Składkowski przyjął prezesa 
Centr. Komisji klasowych związków  
zawodowych Jana Kwapińskiego, o* 
raz wiceprezesa W ilhelm a Topinka.

S PR A W O Z D A W C Y  PARLAM EN * 
TAR NI U  M ARSZ. SŁA W K A .
W arszaw a. 11. 7. (P A T .j Marszalek 

Sejmu W alery  Sławek przyjął w dniu 
wczorajszym prezydium Klubu spra* 
wozdawców parlamentarnych w osc* 
bach- p. red. Osbergerowej, p. ied. 
Szrojta i p. red. Michalskiego.

O D Z N A C Z EN IE D YR. G FITEL­
BER G A .

W arszaw a. 11. 7. (P A T .) D yrygent 
Grzegorz Fitelberg odznaczony został 
przez króla Jerzego JI greckiego ko* 
mandorią orderu Feniksa.

N A U C Z Y C IE L S T W O  SŁOW A* 
C K IE ŻĄ D A  W P R O W A D Z E N IA  

JĘ Z Y K A  SŁO W A CK IEG O .

M or. O straw a. U  7. (P A T .) W  Ko* 
szycach odbyło się doroczne walne z# 
branie Związku profesorów Słowa* 
ków, skupiającego w swych szeregach 
ponad 90 proc. ogółu słowackich nau* 
czycieli. W  końcowej rezolucji waln* 
zebranie zażądało bezwarunkowego 
wprowadzenia wyłącznie języka słowa 
ckiego we wszystkich średnich i zawo*
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Walki pod
Saragossa, 11. 7. (P A T ). D opiero dzisiaj 

ujawnione zostały szczegóły operacji, prze* 
prowadzonych na południe od Teruelu 
w dn. od 2 do 5 lipca, które doprowadziły 
do wyparcia z miasta nieprzyjaciela, który 
je  niemal całkowicie otaczał. Pozycje nie­
przyjacielskie zbudowane w okolicach A ; , 
dehuela i Y illastar znajduw aly się na ob< 
szarach trudno dostępnych i najeżonych 
licznymi potężnymi fortyfikrciam i.

N iektóre pozycje były bronione przez 
7 linij obronnych z umocnieniami betono* 
wymi, z wielkimi schronami przeciw lotni­
czymi na głębokości 15 m, licznymi koryta* 
rzami podziemnymi etc. etc. Zdobycie tych 
pozycyj szturmem frontowym było niemal 
niemożliw ością, dlatego też gen. Franco 
postanowił dokonać wielkiego manewru 
okrążającego z zachodu na wschód.

Dwie silne kolt mnv, rozmieszczone 
wzdłuż drogi Teruel— Sagunt przerwały 
£ront przcciwn ką w okolicach Cerro Ata* 
Iavas l Artigas. Jedna z tych kolumn z d i*  
była A ldehuela, druga zaś zbliżyła się do 
C u eL . W  dniu 3 lipca Kolumna, której 
punktem wyjścia była A ldehuela, dotarła 
do La Turia, po czym zajęła miejscowość 
Cubla. N azajutrz oddziały powstańcze za­
ję ły  La Turia, po czym zdobyły miejsco* 
wość Y ille l. Droga wiodąca do Cucnca zo»

Teruelem.
setała przecięta i oddziały gen. Franco za* 
trzymały się na odcinkach Cam pillo i A l- 
barracin. Dzięki temu manewrowi Teruel 
został uw olniony od zagrażającego mu cią* 
gle nieprzyjaciela.

Saragossa, 11. 7. (P A T ). Komunikat urzę 
dowy, który wylicza wszystkie kościoły 
i gmachy publiczne, wysadzone w powie* 
trze przez nieprzyjaciela przed opuszczę* 
nient miasta Nules, stwierdza, że od wybu­
chów poniosło śmierć około 300 osób z po* 
śród ludności cywilnej.

B ilbao , 11. 7. (P A T ). W edług komunikatu 
głównej kwatery na froncie Castello na o ls  
cinku Tales oddziały powstańcze zajęły 
pozycje w masywie górskim, leżącym na 
zachód od Jinąue, przekraczając tym sa­
mym całą Sierra Espadan. W ojska po* 
wstańcze zajęły wioskę Ahin i zajm ują obe« 
cnie pozycje wzdłuż drogi, wiodącej z tej 
wioski do Alcudia dc V eho. Na odcinku 
Castro zajęte zostały linie obronne prze* 
ciwnika.

Lotnictwo powstańcze bom bardow ało 
w czoraj skutecznie dworzec w Saguncie 
oraz stacje kolejow e w m iejscowościach So- 
noja i Segorbc. Kilka pociągów z transpor* 
tami materiału w ojennego uległo zniszczę* 
niu skutkiem bom bardow ania.

skiej i urządzenia sklepowego, oraz sprzę* 
tów domowych i kancelaryjnych. Ruchom o* 
ści można oglądać w dniu licytacji w m iej­
scu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 28 czerwca 1938. 2201K

Km. 180/3S. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Rymanowie Józef B o jarsk i podaje do ou* 
blicznej wiadomości, żc dnia 14 lipca 1938 r.
0 godzinie 10*tej w Rymanowie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należących do dłużnika Sian<slawa hr. 
Potockiego w Rymanowie ruchomości, skła* 
dających się z autom obilu Fiat Nr. 30914, 
pianina Fóstera orzechowego, pary koni wy* 
jazdow ych, bryczki żółtej i czarnego powo* 
zu. Ruchomości te oszacowane zostały na 
łączną sumę 7100 zł., które można oglądać 
w czasie i m iejscu wyżej pudanym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Rymanów, 27 czerwca 1938. 2186K

Km. 30/38. Obwieszczenie o licytacji „ ru­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński ma* 
jący  kancelarię w Kopyczyńcach na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domosoi, że dnia 19 lipca 1938 o godz. 10-eJ 
w Chorostkow ie odbędzie się 2«g* licytacja 
ruchomości, należących do Stanisława Sie* 
mieńskiego Lewidzkiego, składających się z
1 maszyny do pisania ,,U nderw ood“ , 3 wie* 
prze, oszacowanych na łączną sumę zł. 700. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licytacji

i w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
K om ornik Sądu Grodzkiego.

| Kopyczyńce, 5 lipca 1938. 2193

ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze*- 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją w olno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie, od godz. 8*mej d> 18*te], 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Lesku.

Komornik Sądu G rodzkiego.
Lesko, 4 lipca 1938. 21” 5K

III. Km. 240/36 V . E. 414/38. Obwieszczę* 
nie o licytacji nieruchom ości. Kon 'm ik  Są* 
du grodzkiego w Stanisławowie rewiru III. 
M arceli Szam ocki, mający kancelarię w Sta* 
mslawowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi.* 
cznej wiadomości, że dnia 17 sierpnia 1938- 
o gedz. l l* te j w Sądzie grodzkim w Stani* 
sławowie sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż- 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki firmy R. Tannenzapf, S. i M . 
Fich i D. Griin handel towarów żelaznych 
w Stanisław ow ie nieruchom ości: a ' obj.
whl. 940 ks. gr e ra  Stanisław ów  sk ia ia iącsj 
się z parc. bud. Lk. 443 u powierzchni 90 m 
kw. położonej obok ul. Rogushiego, b) o b j. 
whl. 2446 ks. gr. Stanisławów, składającej 
się z pbud. Lk. 2670 o powierzchn; 9"6  m 
kw. i pgr. 925/38 o  powierzchni 47S m kw . 
położonej przy ul. Kilińskiego Lorj. 52. na 
' tórej znajduje się budynek mieszkalny 
frontowy', parterowy, murowany, nieąjodpi- 
wniczony, kryty blachą pocynkowaną ozna* 
czony Lorj. 32 oraz budynek mieszkalny 
oficynow y parterowy murowany, p ■dpiwni* 
czony, kryty blachą pocynkowaną oznaczo* 
ny Lor!. 32A, budynek gospodarczy muro­
wany, krvty blachą, ustęDy i drewutnie dla 
budynku frontow ego, budynek gospodarczy 
drewniany kryty blachą, śmieciarka betono* 
wa i ustęp drewniany z desek oraz studnia 
wiercona z pompą ssącą. Nieruchomość whl 
940 oszaoowana została na sumę 450 zt. cena 
zaś wj wołania wynosi 337 zł. 50 gr. Nieru* 
chomość whl. 2446 oszacowaną została na 
sumę 36.184 zł. 50 gr., cena zaś wywołania 
wynosi 27.138 zł. 38 gr. Przystępujący d o 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojm ię 
odnośnie do nieruchomości whl. 940 w wy* 
sokości 45 zł., a odnośnie do nieruchom ości 
wh.W 2446 w w ysokości 3.61S zt. 45 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach w artościowych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytafcfl będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadom ości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu -nie 
złożą dowodu, że w niosłv powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją w olno oglądać nieruchom ości w  
w dni powszednie od godz 8»ej do 18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Stani­
sławowie, ul. Bilińskiego sala Nr. 39. 

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewir.: III- 
Stanisławów, 28 maja 193S. 2190K

Km. 227/38. Obwieszczenie o Iicy^icL ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szew czyństi, ma. 
jący  kancelarię w Kopyczyńcaah na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 27 lipca 1938 o godz. 10*c| 
w Kopyczyńcach na rynku odbędzie się 
l«sza licytacja ruchomości, należących do- 
W łodzimierza Cieńskiego, składających się 
z 100 kóp pszenicy, oszacowanych na łączna 
sumę zł. 2,500. Ruchom ości można oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym . Ruchom ości wyżej opisane zo* 
staną dnia 26 lipca 1938 sprowadzone do 
Kopyczyniec.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. 
Kopyczyńce, 5 lipca 1938. 2192K

R O ZM A ITE.

Ogłoszenie. Zawiadamiam, że zarzuty prze 
ciw piawdziwości arkuszy posiadania gminy 
kat. Skowiatyn dla której dochodzenia m iej­
scowe nad odnowieniem ksiąg gruntowych 
ukończono, należy zgłaszać do dnia 10 wrze­
śnia 1938 r. w  Sądzie grodzkim w Borszczo* 
wie, gazie: ież Wędą arkusze wyłożone do 
przeglądu. W  dniu tym i następnych będą 
przeprowadzone rozpiaw y nad zarzutarr I. 
Mgr. T . Słooki, Komisarz hipoteczny. 2195

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O

T. 41/38. Stefan Kaliw oszka, urodzony 4 
czerwca 1891 w Remenuwii jako żołnierz 
arm .i austriackiej zaginął. Sąd ogłasza we* 
zwanie udzielenia wiadomości o z a g i n i e ,  

nym w ciągu 6 miesięcy,
S§d Okręgowy.

Lwów, 8 kwietnia 1938. 2197

T  68/38. M ikołaj Czornij urodzony 21 
grudnia 1874 Chlebow ice W ielkie, w\ ecb’ ł  
1904 do Stanów Z jednoczonych, zaś od 
1916 zagimął. Sąd ogłasza wezwanie udzie­
lenia wiadomości o zaginionym w c’ągu 
1 roku.

Sąd O krę?nw y.
Lwów, 14 czerwca 1938. 2196

Górale karpaccy 
w roku bież. w

Organizowane od szeregu lat przez Zwią* 
z tk  Ziem Górskich imprezy pod nazwą 
„Tydzień G ó r ' lub „Zjazd G órski" ma;ą 
przede wszystk:m na celu obok zagadnień 
gospodarczych pokazać szerokim rzeszom 
społeczeństwa całe bogactwo folkloru ludo­
wego wszystkich grup regionalnych na tere* 
nie polskich gór. Pokazy te zyskały sobie 
już duże uznanie wybitnych fachowców et* 
nografów  tak w kraju , jak  i za granicą. W 
roku bieżącym w czer.ycu grupa górali są* 
deckich wzbudzała zachwyt na uroczystoś­
ciach „K raft durch Freude" w Hamburgu, 
zdobyw ając sobie wśród 30 zgórą grup Iu> 
dowrych z wszystkich państw europejskich 
najw-yższc uznanie. Cii właśnie górale są* 
deccy wystąpią podczas Zjazdu Górskiego 
w Nowym Sączu ze starym obrzędem ,,tu*

W  ramach tegorocznej akcji kolonijnej 
dla d'ziec; polskich z Niem iec przy:echało 
do Polski m. in. kilkudziesięciu uczniów z 
Bytom ia, z których część bierze udział w 
obozie wędrownym mającym umożliwić te) 
m łodzieży poznanie naszego kraju.

U roczyste otwarcie obozu wędrownego 
odbyło się w Białow ieży. Po Mszy św. i zło­
żeniu wieńca przed pomn Idem M arszałka 
Piłsudskiego nastąpił w sD ółny obiad w ka* 
synie, po czym odbyły się zawody kajako* 
we i  piłkarskie, a wieczorem rozpalono 
ogn.sko.

Prócz gimnazistów polskich z Niemiec 
bierze udział w oboz:e wędrownym m ło* 
dziież gimnazjalna z Czechosłow acji, Ru- 
m rnii i W . M. Gd ańska.

O bóz wędrowny zwiedzi m. in. Łuck, 
Krzemieniec, Lwów, Kraków  i Katowice. 
M łodzież zatem będzie m;ała możność po* 
znania województw wschodnich i poludnio* 
wych.

Tegoroczny obóz stanowi uzupełnienie ze 
szłorocznej wędrówki, w czasie której m ło­
dzież poznała województwa północno«wsch. 
oraz pojezierze. si'walsko*augustowskie.

Również i na W ołyniu bawi 56 dzieci poi* 
skich z N iem iec, których powitanie odbyło

Program radiowy.
W torek, 12 lipca.

Lwów. Godz. 6.45: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: A udycja połu* 
dniow a. 14: Plv*y. 14.15: K oncert życzeń. 
15: Giełda. 15.15: A udycja dla dzieci star* 
szych. 15.35: Przegląd finansową-. 15.45: 
W ia J . gosp. 16: Recital śpiewaczy. 16.45: 
.M otocyklem  po Polsce" opowieść. 17: 

W iad. bież. 17.10: „Piękna nasza Polska ca* 
la". 18: Pogadanka. 18.10: K oncert solistów. 
18.45: „Sachem " opow. H. Sienkiew icza. 19: 
C h ór męski. 19.20: Pogadanka. 19.30: K on­
cert rozrywkowry. 20.45: Dziennik w :eczor» 
ny. 21: Trzy pytajniki. 21.10: M uzyka tane* 
erna. 21.50. W iad. sport 22.05: „Komedia 
lw ow ska". 22.40: Lekkie piosenki.

Giełda z dnia 11 lipca.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  

Dewizy-. Belgi" 9C 05, B erlin  213.07, 
G dańsk 100.25, H olandia 292.90, Kopenha* 
-a  117.10. Lendą n 26.22, N . Jo rk  530 7/8, 
kabel 531 1/8, O d o 131.75, Paryż 14.72, 
Praga 18.43, Sztokholm  155.35, Szwajcaria 
121 55, W łochy 28.02. Papiery wartościowe; 
wewnętrzna 67.38, inwestycyjna 1 em. 83 
i  pół, 2 em. 82 i pół, konw ers. 70 3/4, kole). 
5 proc. 68 1/4, 4 p re n  doi. 41 i pół, kon* 
QoUdacyjna 67 3/4. Akcje; Bank Polski 
12i2, Cukier 35, W ęgiel 31 3/4, Lilpop 78, 
Ostrowiec 59, Starach. 38, Żyrardów 57.

LW Ó W  _  G IEŁD A  Z B O Ż O W A . 
Pszenica obrót 503 ton, żyto 324 ton, 

jęczmień 222 ton, owies 77 ton. O gólny 
o b ró t 2853 ton.

zaprentują się 
Nowym Sączu.

ronią" oraz odtworzą piękny obrzęd „so­
bótek"

Ponadto ujrzymy w Nowrym Sączu grupy 
górali żywieckich, spiskich, orawskich, pic* 
nińskich, hucułów, bojków  i łemków. 
W śród tych grup wystąpią Pogórzanie z po* 
wiiatu gorlickiego, która to grupa zaprezen* 
tuje poraź pierwszy całkowicie odrodzony 
strój swych przodków w obrzędzie pod na­
zwa Granie na Pogorzu' .

Zjazd G órski w Nowym Sączu będzie 
więc dalszym etapem na drodze do odro* 
dzenia kultury ludowej ziem karpackich 1 
przyczyni się niewątpliwie do spopularyzo* 
wam a wśród szerokiego społeczeństwa cale* 
go piękna ludowych zwyczajów naszych 
górali.

się w Kow lu. Dzieci kowelskie przy dźwię­
kach orkiestry wręczyły gościom kw iaty 2  
dworca udano się przy dźwiękach orkiestry 
do kościoła, po czym przyjęto dzieci w lo* 
kalu Rodziny K olejow ej wspaniałym obia* 
dem. Po wypoczynku dzieci zwiedziły mia* 
sto autobusami, przą- czym m. in. pokazana 
im miejscową szkołę, w której dziatwa przy­
jęła gości podwieczorkiem. Dzieci przyr, o . 
;ły ze sobą koce i poduszeczki, aby goście 
mogli w ypocząć po podwieczorku. Resztę 
dnia dzieci spędziły na zabawach.

Po całodniowym pobycie w Kowlu, gdzie 
poprostu wszyscy na wyścigi starali się jak 
najbardziej umilić dzieciom spędzany tam 
czas, chłopcy wyruszyli wieczorem do M a* 
nicwicz, gdzie spędzą cały miesiąc. I tu zno, 
wu miejscowe dzieci czekały na dworcu z 
kwiatami, a harcerze z lampionami wzdłuż 
calcj drogi z dworca do pięknie urządzonej 
kolonii.

N A PA D  B A N D Y  TERRORY* 
STÓW  A RA BSK ICH .

Jerozolim a. 11. 7. (P A T .) Agencja 
Reutera donosi: W czoraj wieczorem
banda terrorystów , złożona z 3000 
osób zaatakowała, po przecięciu połą* 
czeń telefonicznych, żydowską kolo* 
nię G ivatada na południe od H aify. 
3 żydów odniosło ciężkie rany, N a cd  
siecz wysłano oddział wojska bryty)* 
skiego

DZIECKO U TO N ĘŁO  N A  
O C Z A C H  M ATKI.

Rzeszów. (P A T .) W czoraj wieczo* 
rem w Żarnowej pow. Rzeszów, wyda 
rzył się tragiczny wypadek. 2*letnia 
Józefa Dulemka bawiła się nad małym  
stawkiem pod nadzorem swej matki 
W  pewnej chwili dziewczynka wpadła 
do stawu i na oczach zrozpaczonej ma 
tki utonęła.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V II. Km. 697, 638 i 815/38. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Kom ornik Sadu 
grodzkiego m iejskiego we Lwowie V II. re* 
w ltu  W ładysław D ohnal, m ający kancelarię 
we Lwowie, ul. Batorego 34 na podtstawic 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado- 

, mości, że dnia 12 lipca o godz. Q 15, a 16*g» 
j lipca 1938 o  godzinie 9*tej we Lwowie, ul. 

Fiekarska Nr. Ib , zaś dnia 14 lipca 1938 o 
godz. 9.15 przy ul Kochanow skiego 26 od* 
będzie się licytacja ruchom ości, składają­
cych się z różnych towarów kon fekcji dam*

| Km. 325/3S. Obwieszczenie o licytacji ru- 
| chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
| Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma­

jący  kancelarię w Kopyczyńcach na pod*
| stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
j wiadomości, że dnia 26 lipca 1938 o godz. 
i 14*ej w Chorostkow ie odbędzie się 1-sza li* 

cytacja ruchomości, nalcżącą’ch do Stani* 
sława Siem ieńskiego, składających się z 12 

j wieprzy, 1 maszyny do p:sania „LTnder» 
j w ood", oszacowanych na łączna sumę zł. 

1600. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wążej oznaczo- 
ną-m.

'-'cm ornik Sądu Grodzkiego. 
Kopyczyńce, 5 lipca 193S. 2194K

X . Km. 931/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie re- 

• wiru X . ogłasza, że w dniu 15 lipca 1938 o 
I godz. 10.30 oubedzie się egzekucą-jna sprze* 

daż przez licytację publiczną ruchomości, 
należących do dłużnika w jego mieszkaniu 
— lokalu — we Lwowie przy ul. Legionów 
L. 29, składających się z urządzenia dóm o. 
we»u, oszacow anych na łączną sumę 1.40C 
zt., które można oglądać w miejscu sprze* 
dąży w dniu licytacji w czasie wyżej ozna­
czonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru X .

Lwów, 25 czerwca 1938. 21S5K

Km. 346/38. Obwieszczenie o licytacji re* 
alnośdi. Kom ornik Sądń grodzkiego w Le­
sku Jan  Kreicarek, urzędujący w Lesku na 
wniosek wierzycieli Składnicy K ółek Rolni* 
czych w Le=»ku, Dr. Jerzego Pietrzkiewicza 
adwokata w Sanoku, Schećrfdli Tuch w Lc* 
sku i Ghany Inirater w Lesku na zasadzie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dniS 30 sierpnia 1938 o godzi­
nie 9*ej w Sądzie grodzkim w Lesku biuro 
Nr. 2 odbędzie się publiczna licytacja : 1)
69/128 części realności o b j. whl. 180 ks. gr. 
gm. kat. Lesko, składającej s.ę z pł lkat. 
2b, 27 o obszarze 1 a. 43 m kw. będących 
własnością dłużniczki Friedy Pflanzer zam. 
Dlsche w 9/128 częściach, zaś dłużniczki 
Frym ety Pflanzer w 60/128 częściach, 2) 7/16 
części realności o b j. whl. 843 ks. gr. gm. kat. 
Lesko składającej się z pb. lkat. 28/2 o ob* 
szarze. 12 m kw , będących własnością dłuż* 
niczki Friedy Pflanzer zam. Dische w 3/16 
częściach, zaś dłużniczki Frym ety Pflanzer 
w 4/16 częściach, 3) całej realności ob j. whl. 
1332 ks. gr. gm. kat. Lesko, składającej się 
z pb. lkat. 25/2 o obszarze 63 m kw., będą­
cej własnością Friedy Pflanzer zam. Dische 
w 10/16 częściach, Lazara Dische w 3/16 
częściach i miel. A nny Dische w 3/16 czę* 
ściach. Przynależności realności: 1) do real* 
ności whl. 180 em. Lesko należą: jeden dom 
parterow y murowany z cegły, mieszczący w 
sobie 1 sklep, 6 ubikacji mieszkalnych. 1 
sień, zaś pod domem piwnicę, oraz jeden 
dom parterow y stary murowany z kamienia 
■mieszczący w sobie 1 izbę mieszkalną i 1 
sień, 2) realność ob j. whl. 843 gm. kat. Le* 
sko stanowi uliczkę między domami. 3) do 
realności ob j. whl. 1332 gm. kat. Lesko na­
leży jeden budynek murowany z kamienia 
mieszczący w sobie 2 magazyny. W artość 
szacunkowa realności w ynosi: 1) 69/129
części Tc'.lności whl. 180 gm. Lesko 5736 zł. 
70 gr., 2) 7/16 części realności whl. 843 gm. 
Lesko 10 zł. 95 gr., 3) cala realność whl. 
1332 gm. Lesko 2709 zł. Cena wywołania 
w ynosi: 1) 69/128 części w hl. 180 gm. Lesko 
.■302 zł. 52 gr., 2) 7/16 części whl. 843 gm. 
Lr sko 8 zł. 22 gr., 3) całe j realności whl. 
1332 gm. Lesko 2031 zł. 75 gr. Przystępu* 
ją.-y do przetargu obowiązany- jest złożyć 
rękojm ię: 1) do 69)128 części whl. 180 rm. 
Lesko 573 zł. 70 gr., 2) do 7/16 części whl. 
843 gm. Lesko 1 zł. 10 gr., 3) d 3 całej real* 
ności whl. 1332 gm. Lesko 270 zł. 90  gT. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach w artościowych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj w 
który: h wolno umieszczać fundusze małe - 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w  wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane

Dzieci polskie z Niemiec na koloniach
w Polsce.
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